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Zapomogi dla bezrobotnych.
Wa r s z a w a. (PAT). „Monitor 

Polski" ogłasza zarządzenie Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej, uchylające 
na czas trwania sezonu martwego 
1928/29 r. działanie przepisu ustępu 
1-go art. 5 o zabezpieczeniu na wypa­
dek bezrobocia, pozbawiającego pra­
wa do świadczeń zabezpieczeniowych 
w okresie sezonów martwych robot­
ników sezonowych, których praca nor­
malnie trwa krócej, niż 10 miesięcy w 
roku względem następujących katego- 
ryj robotników oraz między innemi w 
następujących miejscowościach: a) ro­
botników sezonowych budowlanych,

Raoort agenta reparacyjnego.
Berlin. (PAT). Raport kwartalny 

Parkera Gilberta ogłoszony został z 
1 na 2 stycznia br. Raport zawiera 188 
stron druku, z których 167 stron po­
święconych jest właściwemu sprawo­
zdaniu, a reszta zawiera załączniki 
statystyczne. Raport właściwy po­
przedza obszerne wstępne formalne 
pismo agenta reparacyjnego do komi­
sji reparacyjnej. zawierające jednocze­
śnie streszczenie najważniejszej tezy 
raportu.

W piśmie tern Parker Gilbert pod­
nosi. że plan Dawesa w pierwszym ro­
ku normalnie funkcjonował i że Niem­
cy dokonali spłat lojalnie i punktualnie. 
Parker Gilbert przeprowadza dalej ob­
szerną analizę sytuacji gospodarczej, 
finansowej i budżetowej Niemiec, po­
wtarzając na wstępie znane już z po­
przedniego raportu zastrzeżenia co do 
gospodarki finansowej Rzeszy. Parker 
Gilbert zarzuca Niemcom skłonność do 
nadmiernych wydatków i do nadmier­
nego zaciągania pożyczek.

Przy rozbiorze sytuacji finansowej

Cel noty rosyjskie! do Polski.
Londyn. (AW). „Daily Telegraph", 

omawiając propozycję, uczynioną Pol­
sce przez Rosję sowiecką co do bez­
zwłocznej ratyfikacji paktu Kelloga, 
twierdzi, że propozycja ta jest nową 
próbą rządu sowieckiego pozyskania 
sobie sympatji Stanów Zjednoczonych 
i to tern bardziej, że obiegają już po­
głoski, że Hoover opowiedział się za

Znowu groźba wojny Boliwii Paragwajem.

ziemnych, brukarskich, zatrudnionych 
w żegludze śródlądowej i przy spła­
wie, oraz zatrudnionych w cegielniach 
m. i. w województwie Śląskiem na te­
renie miast: Katowic i Królewskiej 
Huty, oraz powiatów: katowickiego, 
lublinieckiego, pszczyńskiego, rybni­
ckiego, świętochlowickiego i tarnogór- 
skiego, b) wszystkich robotników se­
zonowych, których zarobek w sezonie 
żywym nie przekraczał 6 zł. dziennie 
— w m. Bielsko i w powiecie bielskim 
oraz w powiecie cieszyńskim. Rozpo­
rządzenie to wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia z mocą obowiązującą od 
dnia 15 grudnia 1928 r.

Niemiec Parker Gilbert podnosi ko­
nieczność uregulowania radykalnego 
rozrachunków finansowych pomiędzy 
skarbem Rzeszy a poszczególnymi 
krajami niemieckimi, które — jak 
twierdza agent reparacyjny — starają 
się wszelkie nadwyżki, osiągnięte z po­
datków przez rząd Rzeszy, wyrekla- 
rnować dla siebie. W dalszym ciągu 
Parker Gilbert charakteryzuje obecną 
sytuację gospodarczą Niemiec jako po­
myślną.

Parker Gilbert w swym raporcie 
podnosi dalej, że uważa za rzecz wy­
kluczoną, aby budżet Niemiec w wa­
runkach normalnych miał sie okazać 
niezdolny na przyszłość do ponoszenia 
ciężarów normalnych, przewidzianych 
przez plan Dawesa. Parker Gilbert 
rozbiera sprawę pożyczek, otrzyma­
nych przez Niemcy zagranicą, ocenia­
jąc wysokość krótkoterminowych kre­
dytów zagranicznych na 4.660 milj. do 
5-100 milj. marek co łącznie z długo- 
terminowemi pożyczkami zagraniczne- 
mi stanowiłoby 12 miliardów zadłuże­
nia Niemiec zagranicą.

podjęciem stosunków handlowych i 
dyplomatycznych z Rosją. Pozatem 
Rosja spodziewa się uzyskać kredyty 
w Ameryce i chce sobie tam wyrobić 
dobrą opinję. „Daily Telegraph" zwra­
ca uwagę na to, że Litwinow uczynił 
tę propozycję, pomijając Rumunję, co 
wskazuje na to, że pragnie równocześ­
nie podminować sojusz polsko - ru­
muński.

Telegramy.
Zatarg z delegatem Apostolskim.
Wiedeń. (Tel. wł.) Z Brixen do­

noszą, że przed niedawnym czasem zo­
stał delegat apostolski w Brixen, Musch- 
lechner, wezwany w jakiejś sprawie do 
urzędu gminnego. Delegat odpowiedział, 
że dotychczas było w zwyczaju, iż każ­
dy urząd zwracał się zawsze do pałacu 
delegata, jeśli miał jakąś sprawę, a nie 
wzywał go. Wobec tego delegat od­
mówił stawienia się do urzędu. Magi­
strat skazał delegata na 200 lirów, któ­
rych jednak nie chciał zapłacić. Wobec 
tego zafantowano mu biurko i sprzedano 
na licytacji. Biurko nabył jakiś niezna­
ny mężczyzna i odesłał delegatowi z po­
wrotem.

Votum nieufności dla rządu pruskiego 
odrzucone.

Berlin. (Tel. wł. We środę od­
było się posiedzenie sejmu pruskiego 
specjalnie w tym celu, aby odbyć w myśl 
regulaminu głosowanie nad wnioskiem 
komunistów, wyrażającym urzędowi vo­
tum nieufności. Wniosek odrzucono 211 
głosami przeciw 126. Za wnioskiem gło­
sowali oprócz komunistów także nacjo­
naliści.

Wzrost bezrobocia w Niemczech.
Berlin. (Tel. wł.) Według zesta­

wień za pierwsze półrocze grudnia licz­
ba bezrobotnych wzrosła o 270 tysięcy 
i wynosiła milion 300 tysięcy.

Konferencja rozbrojeniowa zwołana.
Genewa. (Pat.) Przewodniczący 

komisji przygotowawczej Konferencji 
Rozbrojeniowej Loudon zwołał komisję 
na sesję na dzień 15 kwietnia b. r. do 
Genewy.

Przewodniczący specjalnej komisji, 
mającej na celu- zredagowanie projektu 
konwencji w sprawie fabrykacji broni, 
zwołał członków do Genewy na dzień 
J1 marca.

Dymisja rządu jugosłowiańskiego 
przyjęta.

B i a ł o g r ó d. (AW.) We środę od­
było się posiedzenie rady ministrów, na 
którem premier Koroszec doniósł, że król 
przyjął do wiadomości dymisje gabinetu.

Stan króla angielskiego niezmieniony.
Londyn. (Pat.) Jak się dowia­

duje Agencja Reutera, król spędził noc 
dość spokojnie. Stan pozostałe niezmie­
niony.

Zamach na konsulaty.
Białogród. (Pat.) Według do­

niesień z Raguzy, rzucono na budynek, 
zajmowany przez honorowe konsulaty 
francuski i czechosłowacki dwie pet^dy. 
Budynek został lekko uszkodzony, 
sprawcy zbiegli.

Rosja a Rumunja.
Wiedeń. (Pat.) „Neue Freie Pres- 

se“ donosi z Moskwy: Koła sowieckie 
oświadczają, że rząd rosyjski nie uczyni 
Rumunii tej samej propozycji podpisania 
paktu bezpieczeństwa co i Polsce, ponie­
waż Rumunia obstaje przy swem stano- 
wisku w kwestii Besarabji.

Wiedeń. (PAT). Konsul gene­
ralny paragwajski ogłasza w dzienni­
kach wiedeńskich następujące oświad­
czenie: Rząd paragwajski był dotych­
czas optymistycznie usposobiony w 
sprawie konfliktu z Boliwją. Obecnie 
jednak paragwajskie kola polityczne 

1 sądzą, że wybuch wojny jest prawie 
nieunikniony, gdyż wojska boliwijskie

Kara za święcenie Bożego Narodzenia.
Moskwa. (AW.) Centralna rada 

sowieckiego związku zawodowego wy­
dała w porozumieniu z radą komisarzy 
ludowych okólnik, który uprzedza robo- 

obsadzily ponownie kilka fortów para­
gwajskich. Boliwja mimo przyjęcia 
pośrednictwa konferencji panamery- 
kańskiej okupuje tereny paragwajskie. 
Rząd paragwajski nie może dłużej to­
lerować najazdu obcych wojsk na 
swe terytoria. Z tego powodu w Asun­
cion oceniają pesymistycznie interwen­
cję konferencji panamerykańskiej.

tników przemysłu sowieckiego, że nie­
stawienie się przez nich do pracy w dniu 
święta Bożego Narodzenia według ob­
rządku prawosławnego, będzie uważane 
jako wystąpienie kontrrewolucyjne.

Pierwsze czyny pre­
zydenta Hoovera.

W kolach politycznych zwróciła 
ostatnio na siebie dośe wiele uwagi 
podróż nowo obranego prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych Herberta Hoovera 
do państw południowej Ameryki. Acz­
kolwiek Hoover przedsięwziął tę po 
dróż w charakterze prywatnym i bez 
jakichkolwiek oficjalnych celów poli­
tycznych, to jednak dobrze orjentuja 
ce się sfery w światowem życiu poli- 
tycznem widzą w niej krok, który dla 
tendencji politycznych nowego prezy­
denta Stanów Zjednoczonych jest bar­
dzo charakterystyczny, rzuca on bo­
wiem bardzo znamienne światło na je­
go przyszłe zamierzenia programowe.

Herbert Hoover od dawna już zna­
ny był jako zwolennik ścisłej współ­
pracy wszystkich państw amerykań­
skich. Idąc po linji panamerykańskich 
zasad, stawał Hoover zawsze po stro­
nie tych, którzy głosili, że Stany Zje­
dnoczone winne w pierwszej mierze 
zwracać swą ekspanzję w stronę cen­
tralnych i południowych państw ame­
rykańskich. Wychodził bowiem Hoo­
ver z założenia, że uzależnienie in­
nych państw amerykańskich od Wa­
szyngtonu przynieść może Stanom Zje­
dnoczonym odpowiednio silny wzrost 
ich potęgi i znaczenia zarówno w świę­
cie politycznym, jak i gospodarczym.

I tak, gdy obecnie obrany prezy­
dent Hoover był jeszcze ministrem 
handlu, umiał on nakłonić prezydenta 
Collidgea, by w drodze specjalnej usta­
wy upoważnił rząd do ekspedycji in­
żynierów rządowych dla państw po­
łudniowo amerykańskich. Inżyniero­
wie ci, którzy zajęci zostali budowa 
dróg i połączeń komunikacyjnych w 
państwach południowo amerykańskich 
stanowić mieli bowiem pierwszy etap 
w kierunku zbliżenia i uzależnienia 
państw południowo amerykańskich od 
Waszyngtonu.

Dalej za wpływem Hoovera, jako 
ministra handlu, stworzona zastała 
ogólno amerykańska linja komunikacji 
powietrznej, która również poparta zo­
stała przez waszyngtońskie czynniki 
rządowe, jako środek, zbliżający Sta­
ny Zjednoczone do reszty państw ame­
rykańskich.

Wreszcie cała działalność Hoove­
ra, jako ministra handlu, szła w kie 
runku lokowania kapitałów amerykań­
skich na rynkach państw południowo­
amerykańskich. tak, aby również i pod 
względem finansowym nawiązać iak 
najsilniejsze nici pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi a południową Amery­
ką. W myśl, też takiej polityki inwe­
stycje kredytowe Stanów Zjednoczo­
nych w południowej Ameryce wzrosły 
w ostatnich czasach przeszło w czte­
rokrotnej wysokości w stosunku do 
pożyczek przedwojennych i w tel 
chwili poszczególne państwa południo­
wo amerykańskie winne są łącznio 
Stanom Zjednoczonym przeszło 5 mi- 
ijardów dolarów.

Tak zatem Hoover już jako mini­
ster handlu prowadził politykę podbo­
ju gospodarczego i finansowego państw



południowej Ameryki przez Stany 
Zjednoczone. Już wówczas podkreślał 
również Hoover, że ekspanzja Stanów 
Zjednoczonych w tym kierunku ma 
dwojako korzystne znaczenie: Prze- 
dewszystkiem państwa południowo 
amerykańskie stanowią ważne cen­
trum, z którego czerpany jest suro­
wiec dla przemysłu amerykańskiego, 
powtóre zaś ścisłe współdziałanie rzą­
du waszyngtońskiego z państwami po 
łudniowej Ameryki otwiera przed Sta­
nami Zjednoczonymi drogę do wzmo­
cnienia ich znaczenia politycznego i 
gospodarczego w stosunku do innych 
mocarstw światowych.

Fakt, iż prezydent Hoover po doko­
nanych wyborach, rozpoczął swą dzia 
lalność od podróży po państwach po­
łudniowo amerykańskich wskazuje za 
tern, że Hoover po objęciu rządów za­
mierza kontynuować politykę ekspan- 
zji Stanów Zjednoczonych na tereny 
południowo amerykańskie, oraz, że ha­
sło łączności i uzależnienia reszty 
państw amerykańskich od Waszyng­
tonu wysuwa na czoło swego progra 
mu politycznego.

Takie tendencje polityczne Hoove- 
ra oznaczałyby zaś jeszcze silniejsze 
odsunięcie się Stanów Zjednoczonych 
od spraw europejskich i tern silniejsze 
zamknięcie się Stanów Zjednoczonych 
w polityce ogólno-amerykańskiej. Wo­
bec tego zaś, że problemy te stanowią 
bardzo poważne zagadnienie w euro- 
pejskiem życiu politycznem, nic tedy 
dziwnego, że podróż prezydenta Hoo- 
vera wywołała w Europie dość żyw? 
poruszenie i komentarze.

| Przegląd polityczny f
———————

Umoralniające rozporządzenie.
Plagą życia publicznego jest zako­

rzeniony zwyczaj, że ludzie, biorący 
czynny udział w życiu politycznem 
i urzędnicy, należą równocześnie do 
rozmaitych przedsiębiorstw. Jest to 
wysoce niemoralny objaw. W więk­
szości wypadków przedsiębiorstwa po­
wołują do swych zarządów lub rad 
nadzorczych takie osobistości nie tyle 
dla ich wartości fachowej, ile dla wy­
zyskania wpływów tych osób dla po­
pierania interesów danego przedsię­
biorstwa, robią i działają przez tó na 
szkodę innych przedsiębiorstw, a na­
wet państwa.

Rozmaite afery, które ujawniono 
na tern tle, spowodowały to, że roz­
poczęto walkę z tym zwyczajem. 
W Polsce sejm powziął głównie z po­

wodu afer p. Korfantego, odpowiednią 
uchwałę. Niestety o uchwale tej, zdaje 
się, zapomniano... We Francji, skąd 
głównie rozszedł się na świat zwyczaj, 
posłowie z chwilą zdobycia mandatu, 
powoływani byli do licznych rad nad­
zorczych i z tego źródła czerpali duże 
dochody, zdarzyły się ostatnio liczne 
skandale na tern tle. Skłoniło to par­
lament do powzięcia ostrej uchwały 
przeciwko temu zwyczajowi. Czy 
uchwała ta wejdzie w życie — to inna 
sprawa. Teraz także Hiszpanja ma 
widocznie dosyć niezdrowych stosun­
ków nadużywania wpływów politycz­
nych i urzędów dla celów prywatnych. 
Mianowicie król wydał dekret, zabra­
niający ministrom, przewodniczącym 
obu izb, oraz wyższym urzędnikom 
państwowym brania udziału.w radach 
zarządzających towarzystw handlo­
wych i przemysłowych przez 5 lat po 
opuszczeniu danego urzędu. Podobne 
rozporządzenie wyszło w sprawie niż­
szych urzędników państwowych, .za­
braniające im brania udziału w zarzą­
dach towarzystw z terminem jednak 
dwuletnim.
Kształtowanie się ceny ziemi w Polsce.

Do roku 1924, roku stabilizacji waluty 
trudno było mówić o kształtowaniu się 
ceny ziemi wobec braku stałego mierni­
ka wartości wogóle. Dopiero po wprowa­
dzeniu złotego sprawa cen ziemi wyja­
śniła się w zupełności, przyczem ceny 
wzrosły dość silnie, niejednokrotnie na­
wet ponad poziom przedwojenny.

Spadek złotego przyniósł również i 
zniżkę ceny ziemi. Poprawa nastąpiła 
dopiero w roku 1927. Po początkowej 
lekkiej zwyżce ceny ustaliły się na jed­
nym poziomie.

Obecnie najwyższe ceny płaci się za 
ziemię w Kongresówce i Małopolsce, a 
najniższe w b. zaborze pruskim.

W związku z tern warto nadmienić, że 
kształtowanie się obecne ceny ziemi nie 
jest zupełnie przypadkowe, gdyż rząd 
przez swoją politykę stara się wywrzeć 
wpływ na jej wysokość. Tendencją rzą­
du jest utrzymanie ceny ziemi na pozio­
mie jej wartości przychodowej; nie do­
puszczając ani do poważnego jej obniże­
nia ani podwyższenia.

O zwołanie konferencji paneuropejskiej.
Propagator idei paneuropejskiej, 

Condenhove - Kalergi ogłosił następu­
jący manifest:

Przed czternastu laty zebrali się 
przedstawiciele rządów wszystkich re­
publik amerykańskich w Waszyngto­
nie na pierwszą konferencję paname- 
rykańską, by wspólnie radzić nad or­
ganizacją całej Ameryki. Z tej konfe­

rencji, po której nastąpiło pięć dal­
szych, utworzyła się unja panamery- 
kańska. Tej to unji należy zawdzię­
czać, iż Ameryka zachowała spokój 
podczas gdy Afryka, Azja i Europa 
były trapione ustawicznemi wojnami. 
Jeszcze w ostatnich tygodniach, gdy 
wszystkie inne instytucje pokojowe 
świata zawiodły, unja panamerykań- 
ska potrafiła uratować pokój Ameryce 
w konflikcie między Boliwją a Para­
gwajem.

Europa powinna wziąć sobie przy­
kład z tego i w dziesięć lat po wojnie 
zwołać pierwszą paneuropejską konfe­
rencję. Dotychczas Europa nie za­
znała spokoju. Armaty wprawdzie 
milczą, lecz walka trwa dalej, a bronią 
jest nienawiść, obawa, ucisk, zemsta, 
kłamstwo, oszczerstwo, wymuszenie, 
mord, zbrojenia i przeciwzbrojenia, 
traktaty, rewolucje i kontrrewolucje. 
Wojna europejska jest ukończona, lecz 
niema jeszcze pokoju europejskiego. 
Pomiędzy konferencją pokojową a kon­
ferencją paneuropejską istnieje polity­
czne zawieszenie broni. Głownem za­
daniem Europy jest zamiana tegoż na 
trwały pokój.

Konferencja paneuropejska powinna 
mieć na celu, zlikwidowanie wojny 
i pogodzenie Europy. Rządy europej­
skie powinny odważyć się na ten krok, 
by swe kraje politycznie, gospodarczo 
i kulturalnie zorganizować. Dziesięć 
lat Ligi Narodów dały dowód, iż ta in­
stytucja nie wystarcza do wykonania 
tego zadania, że obok solidarności 
ludzkości istnieje solidarność europej­
ska. a obok interesu ludzkości jeszcze 
interes europejski. Liga Narodów musi 
być przeto uzupełniona przez organi­
zację paneuropejską, podobnie jak w 
Ameryce jest ona uzupełniona przez 
panamerykańską, albowiem po dzie­
sięciu latach nie zostały rozwiązane 
główne zagadnienia europejskie: roz­
brojenie, bezpieczeństwo granic, ochro­
na mniejszości, obniżenie cel. Te za­
gadnienia rozwiązać można tylko na 
zasadzie europejskiej.

Apel kończy się wezwaniem do 
wszystkich ludzi dobrej woli, by w 
roku 1929 starali się o zwołanie kon­
ferencji paneuropejskiej, która zmusiła­
by wszystkie rządy i ludy Europy do 
zgody.

Zimny tusz na głowy zwolenników 
połączenia Austrii z Niemcami.

W ostatnich czasach Niemcy coraz 
natarczywiej występują z żądaniem 
połączenia Austrji z Niemcami. Nie- 
tylko nacjonaliści, ale nawet socjaliści 
z kanclerzem Mullerem na czele gło­
śno o tern mówią. W ogólny koncert 

„anschlusowy“ wplótł się dysonansem 
głos nowego przywódcy partji centro­
wej, ks. prałata Kaasa, który wypo­
wiedział swój pogląd na łamach dzien­
nika wiedeńskiego „Neue Freie Pres- 
se“. Twierdzi on, że wszystkie stron­
nictwa w Niemczech są zgodne co do 
sprawy połączenia Austrji z Niemcami. 
Ale zagadanienie to nie jest zagadnie- 
nem wyłącznie austrjacko - niemie- 
ckiem, lecz zagadnieniem ogólno- 
europejskiem. Dlatego może być roz­
wiązane tylko w ramach ogólnego po­
rozumienia europejskiego. Ale taka 
sprawa nie przeprowadza się z dnia 
na dzień. Koło historji toczy sie bar­
dzo wolno. Także w tej kwestji nic 
zdoła ono potoczyć się szybciej, ani­
żeli na to pozwala rozwój stosunków 
w Europie. Dzisiejsze pokolenie musi 
trzymać się hasła: Gotować się na ten 
moment, gdy historja nas zawoła!

Opozycja w armii rosyjskiej;
W najbliższych dniach nastąpić 

mają daleko idące zmiany w dowódz­
twie czerwonej armji sowieckiej. 
Około 200 oficerów otrzymać ma dy­
misje. Dymisje te noszą charakter 
czysto polityczny i zostaną wymie­
rzone tak przeciwko lewicowej jak 
i prawicowej opozycji komunistycznej. 
Naógół rugi te nie dotkną byłych, ofi­
cerów armji carskiej, o ile nie zajmo­
wali się oni działalnością polityczną.

Włochy poszukują nafty w Albanji.
Rząd włoski wyznaczył na prowa­

dzenie badań i wierceń próbnych w 
poszukiwaniu źródeł nafty w Albanji 
sumę 30 miljonów lirów. Obecnie rząd 
włoski wyasygnował 20 miljonów li­
rów na dalsze badania. Strefa, objęta 
koncesją włoską, mierzy 164.000 ha. 
Obecnie prowadzone są próbne wier­
cenia w 10 punktach. Ślady nafty 
znajdują się na pewnej głębokości; 
najgłębsze wiercenie sięga 1060 me­
trów.

Walki w Arabfi.
Według otrzymanych w Londynie 

wiadomości z Amman na granicy 
Transjordanji wojowniczy szczep Wa- 
habitów napad! na obóz potężnego 
szczepu Atualis, mordując wszystkich 
mężczyzn. Szeik Ibn Jamaan, jeden 
z szefów tego szczepu, udał się w po­
ścig za Wahabitami jednak ze względu 
na znaczna przewagę tych ostatnich, 
poniósł klęskę. W całej okolicy panuje 
ogromne wzburzenie, istnieje obawa, 
że między dwoma potężnemi szcze­
pami rozpocznie się zażarta walka.

Rozpowszechniajcie naszą gazetę!

FERNANDO.
(POWIEŚĆ.)

26) —o— (Ciąg dalszy).
Zjechali w głąb doliny i przybyli do wioski, zabu­

dowanej niskiemi, drewnianemi chatami. Wysiadłszy 
lam z powozu, udali się pieszo do zaniku. Alonzo, 
ukrył bogaty ubiór granda Hiszpanii, pod szerokim 
płaszczem, Antonio zaś, ubrany w habit swojej reguły, 
postępował z brewiarzem w ręku.

Weszli do zamkowego parku i przez piękną aleję, 
zbliżyli się ku ogrodowi pełnemu rozmaitych drzew 
owocowych. Młodziuchny chłopaczek, stał na drabi­
nie opartej o drzewo obciążone wiśniami, które zrywał 
i upuszczał w fartuszek swojej siostrzyczki. Drugi 
chłopczyk, uśmiechając się, układał w pięknym ko­
szyku wiśnie, które podawała mu siostra.

— Panowie zapewne życzą sobie zobaczyć się 
z ojcem — rzekł najstarszy z chłopaków.

Aliści potwierdzająco na jego zapytanie obcy od­
powiedzieli, gdy ojciec ślicznych dziatek, ukazał sie 
przy końcu alei. Alonzo poszedł naprzeciw niemu i od­
dał mu list hrabiego de Gallas. Fernando przeczytaw­
szy, spojrzał najpierw z zadziwieniem na Alonza, po­
tem powitał go z naigłębszem uszanowaniem, jak rów­
nież księdza franciszkanina. Jednak Alonzo uczuł drże­
nie, tak, że musiał usiąść, prosząc Fernanda, aby siadł 
między nim a Antonim. Po kilku słowach pospolitej 
grzeczności, Fernando zawiązał rozmowę:

— Panowie przyby.wacie z Hiszpanii; to moja oj­
czyzna, tam spędziłem piękne dziecinne lata.

— Jakto? pan urodziłeś się w Hiszpanii? Któż 
byli twoi rodzice? Jakim sposobem nad ten piękny, 
bogaty krai, przeniosłeś góry i lasy Czech?

— Przygody moje, mają w sobie coś dziwnego, 
noś niezwyczajnego; wspomnienia mego dzieciństwa 

podobne do powikłanych snów. Mieszkałem w staro­
żytnym zamku otoczonym ślicznym ogrodem. Dama, 
którą uważałem za matkę, a która nią nie była, jakem 
się później dowiedział, była bardzo piękną, a przede- 
wszystkiem bardzo dla mnie dobrą. Moi starsi bracia 
i siostra, a raczej ci, których wówczas uważałem za 
rodzeństwo, nazywali się Filip, Eugenia i Karol; za­
pomniałem imion najmłodszych. Pan, któregom zwał 
ojcem, bywał rzadko w domu i nie lubiał dzieci; ba­
liśmy się go wszyscy. Oto wszystko co pamiętam. 
Przypominam sobie jeszcze, że pewnego razu, nagle 
i ciężko zachorowałem. Matka, siostry i bracia, od­
jechali natychmiast, tak rozkazał ojciec, ponieważ się 
obawiał, aby moja choroba nie była zaraźliwa; przy- 
s-pieszal sam ich odjazd i odtąd juzem ich więcej nie 
widział. Wszyscy mnie opuścili, oprócz jednego mło­
dzieńca imieniem Pedro, który był w zamku lutnistą 
i któregośmy wszyscy bardzo lubili. Często nas ba­
wił śpiewając piękne ballady, albo ucząc nas rozmai­
tych gier; ro-bił nam także małe podarunki. Podczas 
mojej choroby, pozostał, aby mię pielęgnować. Nagle 
zwariował i chciał mię zabić nożem. Dał się jednak 
wzruszyć mojemi prośbami i pozostawił mi życie; po­
mimo to zadał mi trzy rany, po których dotąd pozo­
stały się blizny.

Alonzo słuchał tego opowiadania z wielką uwagą; 
słysząc o swojej-żonie i dzieciach, nie mógł powstrzy­
mać łez. Pedro także blednął i drżał. Ale obaj roz­
radowali się w duszy, przekonawszy, że Fernando 
przypisywał ten obmierzły czyn, jedynie tylko obłą­
kaniu lutnisty, nie wiedząc wcale, że nastąpił skutkiem 
poprzedniej rozmowy. Fernando opowiedział następ­
nie swój pobyt w pustelni, oraz okoliczności, które go 
zaprowadziły do Londynu, Wiednia a na ostatek do 
Czech.

Alonzo już nie wątpił, że intendentem hrabiego de 
Gallas, był w samej rzeczy syn jego brata Alvareza. 
Jednak, aby się zapewnić do reszty, rzekł;

— Historja pańskiego życia jeęt w istocie nad­
zwyczajną, ale czy nie dowiedziałeś się o twojem po­
chodzeniu !

— Niestety! nic; — odpowiedział ze smutkiem 
Fernando. — Ojciec Bernardo przyrzekł mi wyjawić 
tajemnicę pokrywającą moje urodzenie, ale śmierć za­
skoczyła go przed dotrzymaniem przyrzeczenia.

— A więc — rzekł Alonzo, — może ja zdołam ob­
jaśnić pana w tym względzie, ale pierwej muszę wie­
dzieć, czy wistocie jesteś tein samem dziecięciem, 
które szaleniec Pedro pokaleczył. Czy możesz poka­
zać nam blizny trzech twoich ran?

— Natychmiast je pokażę. — To powiedziawszy. 
Fernando odsłonił kaftan i ukazał blizny. Wtedy 
Alonzo powstał, wyciągnął ręce, rzucił się na szyje 
Fernanda, przycisnął go do serca i zawołał ze łzami:

— O Fernando! ty jesteś moim synowcem, synem 
mego zacnego brata! ty jesteś hrabią Alvarez, jedy­
nym dziedzicem najpiękniejszego z hrabstw Hiszpanii. 
Fatalny zbieg okoliczności, pozbawił cię tego dzie­
dzictwa; urosłeś nieznając swego znakomitego pocho­
dzenia; ja sam mniemałem, żeś umarł; jak tylko do­
wiedziałem się, że jeszcze żyjesz- zapłonąłem chęcią 
utulenia cię przy niojern sercu, i porzuciłem piękną 
Hiszpanię, aby cię szukać aż tu wśród lasów Czech, 
aby się nacieszyć twoim widokiem, naprawić krzywdę, 
którą poniosłeś, wprowadzić cię w triumfie do twojej 
ojczyzny i osiealić cię w twoich dobrach, z powró­
ceniem należnego ci stopnia. Jakżem szczęśliwy, że cię 
znajduję mój drogi Fernando! Poznaj we mnie two­
jego stryja, daj mi twą przyjaźń, a umrę spokojnie.

Fernando nie mógł wyjść z podziwienia; ściskał 
swojego stryja, wylewając łzy radości. Alonzo pła­
kał także z radości, lecz jego szczęście zachmurzała 
ta myśl tajemna: „ach! gdyby mój synowiec wiedział, 
iłem zawinił względem niego, nienawidziłby mnie i od­
trącił ze zgroza!“

(Ciąg dalszy nastąpi).



Ostatnie telegramy
Nie wolno używać kąpieli.

Drezno. (Tel. wł.) Z Chemnitz 
donoszą., że zarząd miasta wydał surowy 
zakaz używania wody do kąpieli. Zakaz 
ten spowodowany został brakiem wody, 
wskutek złego urządzenia wodociągów. 
Magistrat przeprowadza ścisłą kontrolę 
i przekraczających zakaz skazuje na su­
rowe kary pieniężne.

Znowu wybuch gazu.
Duisburg. (Tel. wł.) Na jednej 

r ulic w skutek pęknięcia rury gazowej 
pod ziemią nastąpiła straszna katastrofa. 
Wskutek ulatniającego się gazu zostało 
zabitych 5 osób, a 17 rannych. Trzy 
domy opróżniono z mieszkańców w oba­
wie dalszych nieszczęść.

Śnieg w Wiedniu.
Wiedeń. (AW.) Od ubiegłej nocy 

pada tu bardzo obfity śnieg, który na uli- 
cach wywołuje wprost katastrofalną 
przerwę w ruchu. Od rana pracuje nad 
usunięciem śniegu około 10.000 robotni­
ków i 500 pługów śniegowych, mimo to 
.•ramwaje posuwają się z trudnością.

Niepogoda we Francji.
Paryż. (Teł. wł. Od czwartku 

szaleje gwałtowna burza na wybrzeżu 
irancuskiem, połączona z piorunami i gra­
dem. Również w innych okolicach pa­
nują silne burze. W Nantes zawalił się 
pięciometrowy komin, który spadł na 
dach sąsiedniego domu sześciopiętrowe­
go. Cały dom runął w gruzy. Jakby 
cudem mieszkańcy wyszli cało.

Wybuch dynamitu.
Ęztokholm. (Tel. wł.) W mieście 

Grangesberg w fabryce dynamitu nastą­
pił straszny wybuch dynamitu. Siła wy­
buchu zburzyła całe zabudowania fa­
bryczne. Dwóch robotników zostało za­
bitych, kilkunastu rannych.

Gorące dni w Afganistanie.
Londyn. (Pat.) Donoszą z Kabulu: 

Gmach poselstwa angielskiego znajdował 
się pod ogniem strzałów przez 9 dni bez 
przerwy. 18 .osób, pozostających w 
gmachu, musiało przez cały ten czas no­
cować w piwnicy gmachu.

Londyn. (A W.) Według nade- 
szłych tu wiadomości w promieniu 20 mil 
od Kabulu niema już żadnych wojsk po­
wstańczych. Król Amanulah wypłacił 
żołd zaległy swoim żołnierzom i w ten 
sposób usunięty został jeden z powodów 
niezadowolenia mas.

Reorganizacja wojskowa Chin.
Nankin. (Pat.) Dnia 1 stycznia 

»twarta tu została konferencja w sprawie 
reorganizacji wojskowej i rozbrojenia. 
W Konferencji tej wzięli udział wszyscy 
dowódzcy wojskowi oraz inni delegaci. 
Przewodniczący konferencji Czang Kai 
Szek zaznaczył, iż dowódzcy wojskowi 
mają wprowadzić w życie decyzję, iż 
rencji, wyraził przytem nadzieję, iż Chi- 
Chiny zorganizują swe siły wojskowe, 
morskie i lotnicze w ciągu 15 lat.

I świata.
W ilu jeżykach drukowana jest Bib!ja?

W Jerozolimie istnieje tak zwany 
dom biblijny, wybudowany kosztem 
750 tysięcy złotych, który niedawno 
poświęcił itroczyście biskup anglikań­
ski Jerozolimy. Przy tej sposobności 
sekretarz angielskiego towarzystwa, 
które się szczegółowo zajmuje roz­
powszechnianiem Pisma świętego na 
kuli ziemskiej oświadczył, że Biblja 
drukowana jest i rozpowszechniana 
w 205 językach. Obecnie dokonuje się 
tłumaczenia na narzecza afrykańskie 
i azjatyckie, zwłaszcza tybetańskie, 
aczkolwiek rozpowszechnianie Pisma 
św. w Tybecie jest niezwykle trudne, 
zwłaszcza, że władze się temu sta­
nowczo sprzeciwiają i misjonarze ob­
cokrajowców7 z kraju wypędzają.

Pierwsza próba przelotu ponad 
morzem.

W jednej z gazet amerykańskich 
z roku 1873 odnaleziono przypadkiem 
wiadomość, że już wówczas niejakiś 
profesor John Wise (Dżon Łajs) po­
wziął zamiar przedostania się do Eu­
ropy balonem, ale zamiaru nie dokonał

Odpowiedź inżynierów polskich 
p. Stresemannowi.

Oświadczenie min. Stresemanna w 
Lugano w odpowiedzi na znaną mowę 
min. Zaleskiego w sprawie Górnego 
Śląska w żywy sposób dotknęło pol­
skich inżynierów, pracujących na Gór­
nym Śląsku. W imieniu 700 inżynie­
rów i techników Polaków7, zorganizo­
wanych w dwóch niżej podpisanych 
stowarzyszeniach, musimy stwierdzić, 
że min. Stresemann minął się z pra­
wdą twierdząc, że obecny silny roz­
wój gospodarczy Polskiego Górnego 
śląska należy zawdzięczać jedynie 
pracy inżyniera niemieckiego.

Udział elementu polskiego w kiero­
wnictwie górnośląskich przedsię­
biorstw przemysłowych jest już tak 
znaczny, jak świadczy wyżej wymie­
niona cyfra inżynierów, że odbić się 
musiał na działalności przemysłu; 
w całym szeregu konkretnych wypad­
ków moglibyśmy to udowodnić zupeł­
nie ściśle, jednak nie mogąc ująć ca­
łości w ramy cyfrowe, nie chcemy ko­
rzystać z tego argumentu, ogranicza­
jąc się tylko do trzech przykładów, 
gdzie rola inżyniera i technika polskie­
go występuje w całej pełni już od 
chwili przyłączenia Śląska do Polski. 
Zobrazujemy mianowicie rezultaty 
osiągnięte w Państwowej Fabryce 
Związków7 Azotowych, Polskich Ko­
palniach Skarbowych oraz na Kole­
jach Państwowych, t. j. trzech war­
sztatach pracy, gdzie element niemie­
cki był usunięty całkowicie z chwilą 
przejęcia tych przedsiębiorstw przez 
Polskę.

Państwowa Fabryka Związków 
Azotowych, którą kierownictwo opu­
ściło w chwili objęcia Śląska przez 
Polskę w nadziei, że Polska nie potrafi 
poprowadzić tej skomplikowanej i je­
dnej z największych tego rodzaju fa­
bryk na kontynencie, znajduje się w 
pełnym rozkwicie. Produkcja jej wy­
nosiła:
w roku 1921 — 74.318 tonu azotniaku 
w roku 1928 — 152.000 tonn azotniaku 
a w7ięc wzrosła pod polskiem kiero­
wnictwem przeszło w dwójnasób, 
przyczem polscy inżynierowie potrafili 
ulepszyć znacznie całą fabrykację, 
o czem świadczy n. p. fakt, że zużycie 
energji elektrycznej na jednostkę pro­
dukcji spadło w tym samym czasie 
o 24 procent, wydajność pieców kar­
bidowych wzrosła o 28 procent, a wy­
dajność robotnika podniosła się aż 2,3 
razy.

Miarą postępów w górnictwie słu­
ży wydajność węgla, osiągniętego na 
przepracowaną dniówkę. W Polskich 
Kopalniach Skarbowych wydajność ta 
wynosiła:

w roku 1913 —- 1208 kg przy 10-. 
godzinnej dniówce,

w roku 1927 — 1622 kg przy 8-go- 
dzinnej dniówce,

wobec czego wydajność na godzinę 
wzrosła o 68 procent. Dodać musimy, 
że wydajność Polskich Kopalń Skar­
bowych przewyższa bardzo znacznie 
przeciętną wydajność wszystkich ko­

palń polskiego Górnego Śląska. Cyfry 
powyższe nie mogą być uznane za 
dzieło przypadku, jeżeli wziąć pod 
uwagę, że Polskie Kopalnie Skarbowe/ 
są największem przedsiębiorstwem 
górniczem na Śląsku (produkcja ich 
stanowi 11 procent ogólnej produkcji 
węgla polskiego Górnego Śląska), a ich 
wyraźna techniczna przewaga utrzy­
muje się już stale od czterech lat.

Największy warsztat, przw którym 
pracują inżynierowie polscy na Śląsku, 
Polskie Koleje Państwowe, stanowią 
jedną z najgęściej i najwięcej obciążo­
nych przewozami sieci w Europie. 
I tutaj nie pozostał na stanowisku ani 
jeden inżynier Niemiec, a jednak ko­
leje przewożą w chwili obecnej nie 
mniej towarów niż za czasów niemie­
ckich i funkcjonują bez zarzutu, co jest 
rzeczą powszechnie wiadomą. Na­
leży podkreślić, że polskie kierowni­
ctwo ma jednak zadanie nieskończenie 
trudniejsze od dawniejszego niemie­
ckiego. zważywszy na odcięcia linii 
śląskich od ich głównych dworców 
przetokowych, które- pozostały po 
tamtej stronie granicy.

Powyższe trzy przykłady wystar­
czą, by stwierdzić niezbicie, że polscy 
inżynierowie na Śląsku stoją w zupeł­
ności na wysokości zadania i potrafili 
stworzyć nowe i realne wartości.

Dla ogólnej charakterystyki sytua­
cji, jaka się wytworzyła na Śląsku po 
przyłączeniu do Polski, wskazać mu­
simy, że pomimo znacznie większej 
intensywności pracy, jak o tern świad­
czą dane przytoczone przez ministra 
Zaleskiego i cyfry wyżej podane, ilość 
wypadków śmiertelnych w kopalniach 
węgla na 100.000 tonn wydobytego 
węgla spadla z 0,91 w roku 1913 na 
0,46 w roku 1927, a więc jest obecnie 
o połowę mniejszą, co należy przypi­
sać opiece polskich władz górniczych 
i żywemu współdziałaniu z nimi licz­
nej rzeszy polskich techników.

Praca inżynierów polskich na Ślą­
sku, wbrew mylnej opinji p. Strese­
manna, dala realny i jak najlepszy 
efekt nietylko dlatego, że inżynier ten 
stoi dostatecznie wysoko pod wzglę­
dem fachowym i że element techni­
czny polski jest już dość liczny, lecz 
w bardzo dużym stopniu i dlatego, że 
inżynierowie polscy nie są dla robo­
tnika śląskiego elementem obcym i że 
znają oni dobrze potrzeby i możliwo­
ści gospodarcze całego Państwa Pol­
skiego i na nich chcą oprzeć rozkwit 
Śląska jako na naturalnej podstawie. 
Że tej podstawy rozwojowej brako­
wało Śląskowi, kiedy był jeszcze czę­
ścią Rzeszy, wiedzą dobrze niemieckie 
sfery gospodarcze, które w memoria­
łach składanych podczas wojny żą­
dały aneksji byłego Królestwa, aby tę 
podstawę gospodarczą dla Śląska po­
zyskać.
Polskie Stowarzyszenie Inżynierów 

i Techników Woj. Śląskiego. 
Stowarzyszenie Polskich Inżynierów 
Górniczych i Hutniczych, Koło Śląskie.

z braku pieniędzy. Zamiar ten podjął 
jednak ktoś inny, niejakiś Donaldson 
(Doneldsen), który w towarzystwie 
redaktora Alfreda Forda i pomocnika 
technicznego wzniósł sic w górę 
z miasta Brooklyn (Braklin). Zrazu 
wszystko poszło gładko, ale niebawem 
balon, do którego była przymocowana 
łódka, spadł z niewiadomego powodu, 
będąc jeszcze ponad lądem. Na szczę­
ście obyło się wtedy bez ofiar w lu­
dziach, bo wszyscy trzej zdołali się 
zawczasu wydostać na gałęzie drze­
wa. na które balon zleciał.

Szczególna oliwa.
Z Pisma Świętego wiadomo, że już 

przed tysiącami lat szarańcza była 
klęską Egiptu jak wogóle krajów po­
łudniowych. W tym względzie wpra­
wdzie nic się nie zmieniło i kraje, któ­
re szarańcza nawiedzi, ponoszą nieraz 
niepowetowane szkody, ale rozwinięty 
dzisiaj tak wielce przemysł potrafił 
I z tej plagi skorzystać w myśl przy­
słowia, które powiada, że niema tego 

złego, któreby na dobre nie wyszło. 
Oto chemicy francuscy przerabiają 
szarańczę na — oliwę, która da się 
świetnie zużyć do smarowania moto­
rów u samolotów, zwłaszcza, że do­
skonale wytrzymuje zimno panujące 
na znacznych wysokościach ponad 
ziemią.

Niezwykła kradzież.
W jednej z rumuńskich dyrekcyj 

kolejowych zanotowano w ostatnich 
dniach niezwykły doprawdy wypadek 
kradzieży. Oto władze kolejowe 
stwierdziły, iż jacyś nieznani sprawcy 
skradli z przestrzeni całą linję kole­
jową ze szynami i programi. Linja ta 
była od dłuższego czasu nieużywana, 
to też na trop kradzieży wpa- 
dły władze rumuńskie zupełnie przy­
padkowo. Wypadek ten wywołał w 
prasie rumuńskiej zrozumiałe poru­
szenie.

Karykatury poKtyara.
Mussolini otwiera radę koronna.

Stwierdzam, że wszystkie minister­
stwa są obsadzone a krzesła mini­
sterstw zajęte przez szefów odpowie­
dzialnych, przeto otwieram radę ko­
ronną i zagajam obrady.

Zwycięski Aman Ullach
po zdławieniu ruchu rewolucyjnego 

w Afganistanie.

„Błogosławieństwa*"?!? kultury. 
Mówiące portrety.

Zięć: Oszaleć można z tą kulturą! 
Teściowa w filmie mówiącym, 
teściowa w obrazie iskrowym, 
teściowa w portrecie skrzeczą­

cym... i ten trojaki dar otrzymałem 
akuratnie od tej sekutnicy na gwiazd­
kę............niech to ślag trafi... nanra-
wdę można oszaleć.

Krawiec: Kiedy Pan zapłaci ra­
chunek na 250 złotych?

Bokser: Niestety. nie mani pie­
niędzy. Ale dam Panu lekcje boksu za 
300 złotych, to mi Pan będzie winien je- 
woee 50 złotych.



Układ żelazny pomiędzy Polska 
a Niemcami.

W dniu 21 grudnia ubiegłego roku od­
było się, jak donosiliśmy, w Berlinie po­
siedzenie przedstawicieli przemysłu hut- 
nczego niemieckiego i polskiego. Ze stro­
ny polskiej przybyli do Berlina pp. Kiedroń, 
Gliwic i Scherss — jako prezydium syn­
dykatu polskiego hut żelaznych oraz pan 
Haase, naczelny dyrektor zjednoczonych 
hut „Królewska" i „Laura" j p. Cieszyń­
ski, dyr. huty „Pokoju".

W wyniku mozolnych pertraktacyj, 
prowadzonych jednaj w atmosferze ży­
czliwej, doszło do zawarcia pomiędzy Pol­
ską i Niemcami układu, którego treść jest 
następująca: „Niemcy otrzymują kontyn­
gent złomu żelaznego na wwóz do Polski 
w wysokości 165.000 tonn po cenach, jakie 
płaci górnośląski przemysł niemiecki. Pol­
skie huty natomiast otrzymują kontyngent 
eksportu do Niemiec produktów walcowa­
nych (z wyjątkiem rur, co do których ist­
nieje międzynarodowe porozumienie, stali 
szlachetnej, objętej osobnym układem i 
obrotu uszlachetniającego, który pozosta­
łe w dotychczasowych ramach) w wyso­
kości pół proc, wewnętrznych wysyłek 
hut niemieckich, co stanowi około 50.000 
tonn. Wyroby te mają być dostarczane 
syndykatom niemieckim po średnich ce­
nach tych syndykatów — franco granicz­
na stacja niemiecka.

Jednocześnie huty polskie zobowiązu­
ją się nie eksportować produktów walco­
wanych ( z wyjątkiem rur) do Stanów 
Zjednoczonych i Kanady. Niemcy zaś nie 
mają prawa wywozu produktów walco­
wanych do Polski, z wyłączeniem tych 
gatunków i wymiarów, których polskie 
huty nie wyrabiają, przyczem każda ilość 

tych produktów wywieziona przez Niem­
cy, pociąga za sobą zwiększenia sie kon­
tyngentu naszego wywozu wyrobów wal­
cowanych do Niemiec.

Układ żelazny polsko-niemiecki wcho­
dzi w życie z chwilą zawarcia traktatu 
handlowego polsko-niemieckiego, którego 
niemieckie sfery hutnicze spodziewają się 
z wiosną.

Program radiowy
Sobota, 5 stycznia 1929 r.

Katowice, fala 422: 15.45 Komunikat Związku Zrze­
szeń Gospodarczych. — 16.00 Nauka czytania nut.
— 16.35 Skrzynka pocztowa dla dzieci. — 17-00 
Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy w Wil­
nie. — 18.00 Program dla dzieci z Warszawy. — 
19.00 Rozmaitości. — 19.20 Komunikaty Komisji 
Turystycznej. — 19.30 Odczyt p. t. „Z wycieczek 
po Podhalu". — 19.56 Sygnał czasu z Warszawy.
— 20.00 Komunikat rolniczy z Warszawy. — 
20.05 Odczyt p. t. „Książka przyjaciela Polski 
o Polsce". — 20.30 Transmisja z Warszawy. — 
22.00 Komunikaty i „PAT“. — 22.30 Muzyka.

Warszawa, fala 1411: 11-56 Hejnał z Krakowa. — 
16.00 Odczyt szkolny. — 16.25 Aktualia. — 17.00 
Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy w Wil­
nie. — 18.00 Program dla dzieci. — 22.30 Mu­
zyka taneczna.

Kraków, fala 566: 11.56 Sygnał czasu, hejnał. — 
12.10 Koncert. — 16.35 Odczyt. — 19.00 Rozmai­
tości. — 20-30 Transmisja z Warszawy.

Poznań, fala 344.8: 13.00 Sygnał czasu, płyty gra­
mofonowe. — 14.00 Giełda i „PAT". — 16.00 
Odczyt. — 16.45 Recital skrzypcowy. — 18.00 
Program dla d?ieci. — 19.20 Muzyka. — 20.30 
Koncert. — 24.00 Koncert.

Wrocław, fala 322.6; Gliwice, fala 250: 16.30 Radjo- 
orkiestra. — 18.00 Z ekranu. — 19.20 Stenogra­
fia. — 19.50 Literatura. — 20.30 Koncert. — 
22.30 Muzyka taneczna.

Berlin, fala 488.9; 15.30 Szachy. — 17.00 Koncert 
— 19.00 Odczyt. — 20.00 Wielki program wie­
czorny.

Wiedeń, fala 217.2; 11.00 Poranek muzyczny. — 
16.00 Koncert, — 19.30 Transmisja z sali mu­
zycznej. — 20.35 Trzej Królowie (Szopka 
gwiazdkowa.

Teatr Polski w Katowicach.
„Zygmunt August".

W czwartek, dnia 3 stycznia ukaże się po 
raz 18-ty w bieżącym sezonie o godz. 7.30 
wieczór opera historyczna Tadeusza Joteyki 
„Zygmunt August". W partjach głównych wy­
stąpią pp. Bielecka, Lubicz, Stępniewski, Mar­
tini, Mazanek, Romanowski, Skalski, Znicz, 
Petecki, Remin. Dyryguje dyr. art. opery 
Milan Zuna.

Ostatnie przedstawienie „Szklanej Góry".
W sobotę, dnia 5 stycznia o godz. 3.30 po 

południu po raz ostatni bajka Z. Sarneckiego 
„Szklana Góra". Ceny miejsc zniżone, od 50 
gr. do 3 złotych.

„Halka" I „Pomsta Jontkowa".
W dniu 8 stycznia wznawia dyrekcja tea­

tru perlę oper polskich, nieśmiertelne arcy­
dzieło St. Moniuszki „Halkę". Otrzyma zu­
pełnie nową oprawę sceniczną projektu znako­
mitego art. malarza i dekoratora prof. St. Ja­
rockiego z Poznania. W dniu 9 stycznia b. r. 
wystawia dyrekcja teatru „Pomstę Jontkową", 
opera w 4 aktach. Słowa i muzyka Bolesła­
wa Wallek-Walewskiego. Treść „Pomsty 
Jontkowej" osnuta jest na tle „Halki" St. Mo­
niuszki, jako dalszy jej ciąg. Niewątpliwie za­
powiedź wystawienia „Halki" i „Pomsty Jont­
kowej" obudzi wielkie zainteresowanie wśród 
muzykalnych sfer naszego miasta.

Repertuar:
Czwartek, dnia 3 stycznia „Zygmunt Au­

gust".
Sobota, dnia 5 stycznia „Szklana Góra" o 

godz. 3. 30 po południu.
Sobota, dnia 5 stycznia „Pani Prezesowa".
Niedziela, dnia 6 stycznia „Domek trzech 

dziewcząt" o godz. 3.30 po południu.
Niedziela, dnia 6 stycznia „Dalibor” o godz. 

730 wieczór.

Sprawy towarzystw.
Tarnowskie Góry. W niedzielę, dnia 6-go 

stycznia b- r. o godz. 16 odbędzie, się dorocz­
ne walne zebranie Towarzystwa śpiewu „Mic­
kiewicz" w Tarnowskich Górach na sali pana 
Kapuścioka (Hotel pod Lipami, Rynek 13).

W środę, dnia 9 stycznia b. r. o godz. 19 na 
dużej sali Domu Ludowego odbędzie się do­
roczne walne zebranie kola miejscowego 
Związku Obrony Kresów Zachodnich w Tar­
nowskich Górach.

Zarządy obydwuch wyżej wymienionych 
towarzystw donoszą, że w razie nie przybycia 
przepisowej Ilości członków drugie zebranie 
odbędzie się pół godziny później bez względu 
na ilość obecnych. Uprasza się o przybycie 
wszystkich członków.

Krótko-związiowato.
Drzewo, jakiego się używa do wyrobu 

zapałek, musi schnąć przynajmniej przez 
15 miesięcy.

*

Gdyby azot, znajdujący sie w powie­
trzu ponad obszarem wielkości jednego 
hektara, można chemicznie związać, na­
tomiast miałby on wartość 60 milionów 
złotych.

♦

Najstarsza fabryka papieru istnieje w 
Bidalon (Bidalaf) we Francji; została ona 
założona w roku 1157 i aż do dzisiaj jest 
własnością jednej i tej samej rodziny.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula 

w Król- Hucie-

'jŚOMiC

■■■Cierpiący ■« 
na dolegliwości uszu

' jak

przytępiony słuch, ' strzykanie,
szum itp.

Her ba es™*
Zwierzyniecka 74.

Jąkanie
seplenieni, nosowanie, bełkotanie etc, leczy 

w 4 tygodniach

J. Bocheński. Poznań
ul. Dąbrowskiego 36, II.

Chroń ohwiiiat posadę? 
Musisz ukończyć kursy 
fachowe korespondencyj­
ne prof. Sekulowloza, 
Warszawa, Zórawia 42. 
Kursy wyuczają listow­
nie: buchalterji, rachun­
kowości kupieckiej, ko­
respondencji handlowej, 
stenografii, nauki handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckie­
go, pisowni, oraz grama­
tyki polskiej. Po ukoń­
czeniu świadectwo Zą- 

daide prospektów.

uarbolineum
11 prawdziwe żywiczne 

marki „Żubr" zabez­
pieczy radykalnie wasze 
budynki przed grzybem 
drzewnym Terebenthen 
S-ka Akc. Warszawa, 
Złota 62. Każdemu wy­
syłamy na żądanie opis 
darmo.

do posyłek, uczciwy i po­
rządny z Wielkich Katowic 
może się natychmiast zgłosić.

„Katolik Polski“
Katowice, ul. Stanisława 4,

oeeeeeeoeeoeeeeeeeeoeeeeoeeeee
Stf  ____ _„SN • w wielkim wyborze polecaKarniKl A. Piasecki S. A.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną uwagę 
na firmę naszą.

tmiHmiiiiiiiiHHimme

letełi
cennego mojego dobytku 
dotychczas me zjadły 
mole, zawdzięczam to je­

dynie
MOLINIE.

Molina — chroni futra, 
dywany, odzież wełnia­
ną l t. p. od moli zna­
komicie i jest w ulepszo­
nym swym składze naj­
lepszym środkiem prze- 
dw tym strasznym 

szkodnikom.
Pachnie t nie plami.

Do nabyć a w każdej 
drogerji w paczkach po 

0.75 zł i L25 U

NA ROK PAŃSKI

Jest do nabycia w „Katoliku Polskim* w Katowicach, Rynek 12.

2.

3.

ROCZNIK
ulubionego Kalendarza ludowego już się ukazał

(Tegoroczny nasz kalendarz jest bardzo starannie wykonany i obfituje w treść 
doborową. Wszystkie powieści i artykuły są upiększone obrazkami i ilustracjami

Kolorowy obrazek. — Kalendarz ścienny «»bisiym kartowtew^wonym dmWem 

Treść kalendarza jest następująca;
I. Artykuły : Sanctuarj’a Różańca św. (czyli opis miejsc świętych pamiątek różańcowych w Ziem* 

św.) — W dziesiędolede odrodzenia Polski (8 ilustracyj). — Polski kongres eucharystyczny 
w Częstochowie (3 obrazki). — Nieszczęśliwa wyprawa Italji (7 rydn). — Kolonje letnie 
Związku Obrony Kresów Zachodnich (4 obrazki). — Próba polska przelotu poprzez Atlantyk 
(2 ryemy). — Olimpjada 1928 i nasz w niej udział (5 ilustracyj).

Powieści, opowiadania i legendy: Lekarstwo na złą żonę. — Nowoczesne cuda 
apostolskie księży we Francji. — Bliźnięta (w 7-miu rozdziałach 5 obrazków). — O chłopie, 
który się odelił.

Artykuliki mniejsze: Powstanie gradu. — Poszukiwania za siódmym zmysłem. — Właś- 
ciwośd fosgenu. — Sztuka rysowania. — Tajemnice mrówek. — Ceremonje pogrzebowe 
w Chinach. — Pierwszy biskup japończyk. — Straszny pożar teatru Novedades w Madryde. 
— Trzynaśde błędów żydowych. — Jak sypiają różne narody. — Tajemnica węża morskiego 
(3 obrazki). — Wulkany. — Wdowy i sieroty wielkiej wojny (1 rydna) — Rozwój środków 
komunikacyjnych (7 ilustracyj).

4. Wiersze: Bądź pozdrowional — Ojcze nasz. — Dziad i baba (3 obrazki). —■ Częstochowska.
5. Pouczenia i rady dla domu i gospodarstwa: Brodawmk mieczowaty. — Wście­

klizna i jej objawy. — Nawozy azotowe.
6. Zagadki. ■— 7. Zdania. — 8. Żarty. — 9. Tabela ciątwiMifci ■ zwierząt tono­

wych.
10. Odpusty na ziemiach polskich. — U. Jarmarki na Śląsku OpdMto, Wrocławskim, 

Lignickim, we Województwie Śląskiem i w całej Polsce.
II. Ogłoszenia.
- ■ ..................................................... , ,, ,« i —■
Ponadto zawiera nasz kalendarz wszystkie te rzeczy, jakie się znajdować powinny w każdym kalen­
darzu ludowym a więc: Kalendarjum świąt katolickich, kalendarz żydowski i różne rachuby czasu.

Cena dla Polski I Woja w. Śląskiego 1.50 złp, opakowanie I porter Jam 50 gr. 
Zamówienia z Woj. Śl, prosimy posyłać pod adresem; „Katolik Polski", Katowice, Rynek IŁ

0630

^



Dodatek do „Katolika**, „Górnoślązaka" i „Gońca Ślaskiejęo4*

I WIADOMOŚCI ZE ŚLĄSKĄ
♦ ® ♦

do substytucji, oraz stwierdza, że zaj­
mowanie urzędu sędziowskiego przy je­
dnym z sądów na obszarze działania tej 
ustawy przez lat 12 zastępuje praktykę i 
egzamin adwokacki.

i w urzędzie pocztowym na dworcu ko- 
; lejowym w Katowicach.

* Gratyfikacje dla reutobiorców Spół­
ki Brackiej. Rentobiorcy Spółki Brackiej, 
którzy przy wypłacaniu ostatniej renty 
nie otrzymali dodatku świątecznego — ani 
też z Zakładu Ubezpieczeń — winni zło­Oktawa Młodzianków.

Sw. Tytusa, (biskupa, 
tow. św. Pawła) 

sfśw. Dafrozy i Eugenjusza 
męczenników-

StOW.: DOBROMIR.
Dzieciątko się nam narodziło i syn 

nam jest dany: którego panowanie stało 
się na ramieniu jego i nazwą imię jego 
Anioł wielkiej rady. (Izajasz IX. 5.)

Zdanie: Życie przechodzi; nie za- 
długo i my staniemy u wrót wieczności.

Rocznice: 1517 sejm pruski przez 
Zygmunta zwołany do Malborga. — 1580 
zakończenie sejmu w Warszawie, który 
trwał od listopada. — 1663 pobicie Ko­
zaków pod Starymirem. — 1764 przymie­
rze Katarzyny z Fryderykiem II Wielkim 
warujące elekcję (wybór) Poniatowskie­
go) — 1771 pobicie Moskwy pod Często­
chową. — 1896 „Fizykalne Tow.“ w Ber­
linie ogłosiło odkrycie promieni X. Opi­
sał je prof. Rontgen w Wiirzburgu w 
dniu 28 gr. 1895 r.

Kalendarz astronomiczny: 
Słońce wsch. o godz. 7.42, zach. o godz. 
1556. — Księżyc wsch. o godz. 1.15, zach. 
o godz. 12.4.

Długośćdnia: 8 godz. 14 m.
Zmiany powietrza: wilgotne, 

mgliste. Jutro: zimne, wietrzne.

— Przepowiednie pogody na rok 1929. 
Europejskie instytutu meteorologiczne 
mniej więcej zgadzają się w swych prze­
powiedniach pogody na rok 1929. Oto jak 
one się przedstawiają:

Styczeń będzie umiakowanie chłodny, 
dość mokry, mglisty z silnemi wiatrami i 
burzami. Dla sportowców zimowych nie 
będzie sprzyjającym. Narciarze będą mu- 
sieli udawać się wysoko w góry.

Luty będzie miał pogodę nadzwyczaj 
zmienną o wysokiej temperaturze. Czę­
ste wiatry dość silne, wigoć i pochmur­
ne niebo.

Marzec odznaczy się również, zgodnie 
ze swą tradycją, pogodą zmienną, burzli­
wą, ale nie nazbyt wielkim chłodem. Dość 
silne zachmurzenie i słonności do śnieżyc.

Kwiecień da nam kilka dni bardzo 
pięknych, ale wiele wiatru i dość niepew­
ną pogodę. Temperatura będzie wzrastać 
normalnie.

Maj cechować będzię ciepła pogoda, 
przyjemne wiatry. W tym miesiącu opa­
dy będą minimalne.

Czerwiec w połowie będzie pięknym, 
ale od 18 do 22 będzie chłodno.

Lipiec, obok września będzie najpięk­
niejszym miesiącem lata. Stosunkowo 
mało burz, trochę wietrznie, dość ciepło, 
przez kilka dni upały.

Sierpień przyniesie znów skłonności 
do burę, silnych wiatrów, pomimo to wie­
le pięknych upalnych dni, rzadkie zachmu­
rzenie nieba.

Wrzesień, zupełnie jak w lipcu.
Październik suchy, dość nawet gorący 

miesiąc, z wiatrami atoli.
Listopad. Znaczny spadek temperatu­

ry, typowy miesiąc jesienny, wiele opa­
dów, silne wiatry i burze.

Grudzień będzie mroźnym, śnieżnym, 
przy umiarkowanej temperaturze.

— Zmiana formuły przysięgi małżeń- 
sidei. Jak przed kilku tygodniami dono­
siliśmy, od 1 stycznia 1929 roku tony nie 
będą ślubowały posłuszeństwa swym mę­
żom. Na podstawie Konkordatu od No­
wego Roku we wszystkich diecezjach 
Kościoła katolickiego w Polsce wszedł w 
życie nowy rytuał liturgiczny, zatwier­
dzony przez papieża Piusa XI. Nowy ten 
rytuał wprowadza interesującą zmianę do 
formuły przysięgi małżeńskiej, składanej 
przez nowożeńców wobec kapłana.

Jak wiadomo, dotychczasowa formuła 
przysięgi miała brzmienie następujące: 
„Ja biorę ciebie za małżonkę i ślubuję ci 
miłość, wiarę, uczciwość i posłuszeństwo 
małżeńskie, że cię nie opuszczę aż do 
śmierci". Formuła ta została zmieniona 
o tyle, że usunięte z niej zostało słowo 
„posłuszeństwo". Tekst nowej przysięgi 
małżeńskiej brzmi następująco: „Ja biorę 
sobie ciebie za małżonkę i ślubuję ci mi­
łość, wiarę i uczciwość małżeńską, a tak­
że i to, że nie opuszczę ęię aż do śmier­
ci". Ta formuła przysięgi jest dla oby- 
dwuch stron jednako brzmiąca.

— Podatki w miesiącu styczniu. W 
miesiącu styczniu 1929 roku płatne są na­
stępujące podatki:

1. do 15 stycznia — wpłata państwo­
wego podatku przemysłowego od obrotu, 
osiągniętego w miesiącu grudniu 1928 r., 
przez przedsiębiorstwa handlowe I i II 
kat. i przemysłowe I—V kat., prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe, oraz przez 
przedsiębiorstwa sprawozdawcze;

2. do 15 stycznia — wpłata zalipzki na 
poczet państwowego podatku od obrotu 
za kwartał IV roku 1928 w wysokości 1/5 
kwoty podatku od obrotu, wymierzonego 
za 1927 rok, przez przedsiębiorstwa han­
dlowe i przemysłowe, nieprowadzące 
prawidłowych ksiąg handlowych, oraz 
przez zajęcia przemysłowe;

3. wpłata podatku dochodowego od 
uposażeń służbowych, emerytur i wyna­
grodzeń za najemną pracę w ciągu 7 
dni po dokonaniu potrącenia.

Nadto w styczniu płatne są te podatki, 
na które płatnicy otrzymali nakazy płat­
nicze z terminem płatności w tym miesią­
cu oraz kwoty podatków odroczonych i 
rozłożonych na raty z terminem płatności 
w styczniu,

— Odroczenie ustawy o meldunkach. 
Wydanie rozporządzenia wykonawczego 
do nowego rozporządzenia o kontroli ru­
chu ludności wymaga dłuższych prac. Z 
tego powodu nowe rozporządzenie zacz- 
nie obowiązywać dopiero za kilka mie­
sięcy. Dokładny termin dotychczas nie 
został ustalony. Wskutek odroczenia usta­
wy o meldunkach władze, prowadzące 
kontrolę ruchu ludności oraz meldunki 
będą nadal załatwiać swe czynności przy 
użyciu istniejących ksiąg i formularzy 
zgłoszeń meldunkowych.

— Konferencja przedstawicieli dy- 
rekcyj kolejowych. W sali dworca ko­
lejowego w Sosnowcu odbyła się kon­
ferencja przedstawicieli dyrekcyj ko­
lejowych warszawskiej, katowickiej, 
radomskiej i krakowskiej oraz przed­
stawicieli rady zjazdu, towarzystwa 
przemysłowców, kupiectwa i prasy, 
celem omówienia życzeń zaintereso­
wanych czynników co do zmian roz­
kładów jazdy. Podczas konferencji 
domagano się między innemi zapro­
wadzenia jeszcze jednego pociągu 
rannego na linji Sosnowiec-Piotrków- 
Warszawa i Sosnowiec-Dęblin-War- 
Sjawa, oraz wprowadzenia pociągu 
motorowego na przestrzeni Sosnowiec- 
Kielce. Również uzasadniono potrze­
bę usprawnienia połączeń Sosnowca 
z Katowicami. Nadto omówiono sze­
reg dalszych postulatów, zwłaszcza 
kwestję pociągów szkolnych. Czyn­
niki kolejowe przyrzekły, o ile możno­
ści, uwzględnić przedłożone życzenia.

— Adwokaci mogą nie mieć doktora­
tu. Ministerstwo sprawiedliwości prze­
słało na ręce p. marszałka sejmu projekt 
ustawy o uchyleniu wymogu uzyskania 
doktoratu dla wykonywania zawodu ad­
wokackiego na obszarze sądów apela­
cyjnych w Krakowie i Lwowie i sądu 
okręgowego w Cieszynie. Projekt tej u- 
stawy przedewszystkiem uchyla wy­
móg uzyskania doktoratu dla wykonywa­
nia adwokatury dopuszczenie do egza­
minu adwokackiego i uzyskania prawa 

— Dzieci urzędników w szkołach ar­
tystycznych. Ministerstwo oświaty wy­
jaśniło, że na dzieci urzędników, uczęsz­
czające do prywatnych szkół artystycz­
nych, a w szczególności do szkół mu­
zycznych (z wyjątkiem szkół muzycz­
nych w Warszawie i w Poznaniu), oraz 
za uczęszczające do szkół sztuk pla­
stycznych. rodzicom przysługuje zwrot 
opłaty szko’nej na podstawie zaświad­
czenia, wydanego przez właściwe kura­
torium okręgu szkolnego, stwierdzające, 
że w danej miejscowości niema równo­
rzędnej szkoły państwowej.

— Nadawanie telegramów prywat­
nych na dworcach kolejowych. Pod 
koniec minionego roku donosiliśmy, że 
z Nowym Rokiem rozpoczną urzędy 
kolejowe wykonywanie pomocniczej 
służby teltegraficznej w zakresie ogra­
niczonym lub pełnym. W uzupełnie­
niu tej notatki podajemy dziś, co nastę­
puje:

Zakres ograniczony polega na 
przyjmowaniu, odtelegrafowaniu i do­
ręczaniu telegramów państwowych, 
służbowych, meteorologicznych, alar­
mowych, na przykład w wypadkach 
napadów rabunkowych, pożarów, po­
wodzi, nieszczęśliwych wypadków itp. 
oraz prywatnych pasażerskich, czyli 
nadawanych przez podróżnych, lub 
adresowanych do podróżnych, jadą- 
cych pociągami, a dotyczących spraw, 
związanych z odbywaną przez nich 
podróżą.

Natomiast zakres pełny pomocni­
czej służby telegraficznej urzędów ko­
lejowych polega ponadto na przyjmo­
waniu od stron, odtelegrafowywaniu 
i doręczaniu stronom wszelkiego ro­
dzaju korespondencji prywatnej.

Służbę telegraficzną w ograniczo­
nym zakresie wykonywać będą wszy­
stkie bez wyjątku stacje kolejowe, wy­
posażone w odpowiednie urządzenia 
telegraficzne. Pomocniczą służbę tele­
graficzną w zakresie pełnym wykony­
wać będą stacje kolejowe specjalnie 
wyznaczone.

Służba ta dotyczy zasadniczo obro­
tu krajowego, niektóre jednak stacje 
kolejowe zostały upoważnione do wy­
konywania tych czynności także w 
obrocie z zagranicą. W zachodniej 
Matopolsce należą do tych stacyj mię­
dzy innemi: Kraków, Trzebinia, Szcza­
kowa, Krynica, Nowy Sącz, Muszyna, 
Tarnów, Wieliczka; dalej Dziedzice, 
Bielsko, Przemyśl i in.

Stacje kolejowe nie mogą odmó­
wić nadawcy przyjęcia telegramu, o ile 
tylko telegram ten odpowiada zakre­
sowi pomocniczej służby, wykonywa­
nej przez odnośną stację.

Doręczanie telegramów nie podlega 
osobnej opłacie, jeśli adresat jest po­
dróżnym lub członkiem personału słu­
żbowego pociągów, zatrzymujących 
się na danej stacji, lub też mieszka w 
granicach wywłaszczenia danej stacji 
kolejowej.

Województwo śląskie
* Przed otwarciem lotniska śląskie­

go. Od dwóch dni na lotnisku w Ka­
towicach odbywają się próbne loty w 
związku z otwarciem linji lotniczej 
w dniach 2 i 3 stycznia 1929 r. między 
Katowicami, Krakowem, Warszawą 
i Wiedniem. Dla udogodnienia komu­
nikacji z lotniskiem, będą kursować 
autobusy Towarzystwa Lotniczego z 
dworca osobowego w Katowicach na 
lotnisko, które będą przewozić pasaże­
rów bezpłatnie.

* Komunikacja lotnicza. W środę 
przyleciał do Katowic pierwszy samo­
lot pasażerski z Warszawy. Odtąd 
odbywać się będzie stała komunikacja 
lotnicza pomiędzy Warszawą a Wie­
dniem przez Katowice. W związku z 
tern zarządzono przyjmowanie przesy­
łek lotniczych również w porze nocnej 

żyć odpowiednie wnioski. Podania na­
leży składać na ręce swych starszych 
brackich.

* Połączenie dwóch związków pra­
cowników umysłowych. Z dniem i-go 
stycznia 1929 r. połączyły się dwie ist­
niejące na terenie Śląska organizacje 
zawodowe pracowników umysłowych, 
a mianowicie Centralny Związek Pra­
cowników Umysłowych w Polsce i 
P. Z. P. Polski Związek Pracowników 
Przemysłowych, Biurowych i Handlo­
wych. Według uchwały zarządu obu 
związków, prowadzone będą połączo­
ne związki pod nazwą P. Z. P. Polski 
Związek Pracowników Przemysło­
wych, Biurowych i Handlowych z sie­
dzibą w Katowicach. Biura związko­
we znajdują się przy ul. Stawowej 
Nr. 14 fi. p.

* Strajk tramwajowy. Strąk tram­
wajarzy trwa w dalszym ciągu. We 
środę odbyło się zebranie strajkują­
cych, na którem uchwalono strajk kon­
tynuować. Na jutro zapowiedziane jest 
ponowne zebranie strajkujących u ko­
misarza demobilizacyjnego. Dyrekcja 
tramwajów usiłowała zatrudnić perso­
na! z niemieckiej strony, aby przez to 
strajk złamać. Komsiarz demobiliza- 
cyjny obiecał jednak przeszkodzić 
temu.

* Wystawa pracy kobiet śląskich. 
Śląski Związek Kół Gospodyń Wiejskich 
urządza w dniu 17, 18 i 19 lutego 1929 r. 
w wielkiej sali Domu Związkowego przy 
kościele N. M. P. w Katowicach wraz 
z WaJnem Zebraniem swego związku 
wystawę pracy kobiet śląskich.

Prosimy usilnie wszystkie związki ko­
biece, szkoły gospodarcze i jednostki in­
teresujące się prezmysłem domowym z 
zakresu sztuki czy gospodarstw^, o 
wzięcie udziału w tejże wystawie — ce­
lem objęcia całości pracy kobiet na 
Śląsku.

Wystawa ta będzie przeglądem eks­
ponatów, które przedstawić mają godnie 
pracę kobiet naszych na Poznańskiej wy­
stawie Krajowej. Eksponaty przezna­
czone na sprzedaż prosimy zaopatrzyć 
w adres właścicielki oraz w cenę w ra­
zie chęci sprzedania ich i przysłanie 
tychże eksponatów w dniu 16 lutego 
wprost na salę wystawy. Dochód ze 
sprzedaży będzie własnością wystaw- 
czyń po potrąceniu 10 % na koszta wy- 
stawy. Związki kobiece obejmą nadzór 
nad eksponatami swych członkiń. Eks­
ponaty z działu spożywczego prosimy 
uprzejmie ofiarować do bufetu wystawy.

Wystawa obejmie również dział etno­
graficzny a więc stroje, sprzęty i wszel­
kie dowody pracy kobiecej z lat daw­
nych.

* Termin wykupu świadectw prze­
mysłowych nie przedłużony. Na pod­
stawie informacyj prasy warszawskiej 
donieśliśmy, że termin wykupu świa­
dectw przemysłowych został przedłu­
żony do 14 stycznia. Obecnie mini­
sterstwo skarbu wyjaśnia, że w myśl 
obowiązującej ustawy termin ten nie 
może być przedłużony. Wobec tego 
należy jak najrychlej świadectwo wy­
kupić, w przeciwnym razie, o ile lustra­
cja wykaże nieposiadanie go, nakła­
dane będą kary w wysokości trzykrot­
nej kwoty nieuiszczonej należytości.

* Kurs dla maszynistów, obsługują­
cych maszyny parowe. Śląski Instytut 
Rzemieślniczo-Przemyslowy w Kato­
wicach przystępuje w najbliższej przy­
szłości do uruchomienia kursu dla ma­
szynistów, obsługujących maszyny 
parowe w Katowicach. Celem kursi’ 
jest danie kandydatom na maszyni­
stów potrzebnych wiadomości zawo­
dowych do zdawania egzaminu na 
maszynistów.



Kurs trwa 20 tygodni po 7 godzin 
nauki tygodniowo. Warunki przyję­
cia: 1. świadectwo zwolenienia ze 
szkoły powszechnej, 2. świadectwo z 
ukończenia nauki w przemyśle lub rze­
miośle mechaniczno - technicznem, 3. 
świadectwo czeladnicze względnie 
książka robotnicza, 4. dowód ukończe­

nia z pomyślnym wynikiem kursu dla 
palaczy względnie dowód złożenia eg­
zaminu na palacza.

Kandydaci, którzy wykażą się lep- 
’ szem wykształceniem, to znaczy, do­
wodem ukończenia dokształcającej 
szkoły zawodowej i praktyką jako pa­
lacza względnie pomocnika maszyni­
sty, będą mieli przy wpisach pierw­
szeństwo. Wpisowe wynosi złotych 10 
oraz oplata za kurs złotych 50. Opłaty 
można także uiszczać ratami. Inior- 
macyj udziela i przyjmuje zapisy co­
dziennie w godzinach urzędowych od 
9—13 i od 16—18 Śląski Instytut Rze- 
mieślniczo - Przemysłowy w Katowi­
cach, przy ulicy Słowackiego 19, III. p.

* Wzrost handlu domokrążnego w ubie­
głym roku. Handel domokrążny w woje­
wództwie śląskim stale wzrasta. Według 
urzędowych danych w roku 1928 udzie­
lono 3250 nowych koncesyj na handel do­
mokrążny. Nic więc dziwnego, że handel 
wędrowny stał się prawdziwą plagą w 
naszem województwie. Nieubłaganymi 
wrogami handlarzy-domokrążców są kup­
cy i rzemieślnicy. W ostatnim czasie 
donosiliśmy, że na zebraniach kupców i 
rzemieślników śląskich uchwalono rezo­
lucje przeciw rozmnażaniu się handlu 
wędrownego.

Z Katowickiego.
Katowice. (Opłatek Związku 

Umysłowych Pracowników 
Kolejowych.) Wieczór Sylwestro­
wy zgromadził 60 osób przy tradycyj­
nym opłatku członków w sali „Do wy­
poczynku" w Katowicach. Na zebraniu 
byli też obecni prezes i wiceprezes 
D. K. P. i naczelnicy wydziałów. Prze- 
mawali pp. inż. Dobrzycki, Niebie- 
szczański, Varhely — prezes Zarządu 
Okr. Zw.. Ludwig — członek Zarządu 
Głównego dr. Witowski — prezes koła 
miejscowego, pani Hónlowa i inni. Po 
kolacji i powitaniu Nowego Roku za­
częto tańce ochocze, które prowadzili 
pp. Groniecki, Ludwig i Arsenicz.

— (Włamanie do mieszka- 
n i a.) Nieznani złodzieje włamali się 
do zamkniętego mieszkania Agnieszki 
Giser przy ulicy Kościuszki 53. Wła­
mywacze skradli książeczkę oszczęd­
nościową. opiewającą na 200 zł, trze­
wiki. prześcieradło i kilka złotych go­
tówki. — Także kupiec Styglic przy 
ulicy Kochanowskiego został poszko­
dowany przez włamywaczy. Wartość 
łupu złodziejskiego poszkodowany ob­
liczył na 1100 zł.

Załęże pod Katowicami. (Trudna 
służba posterunkowych.) Po­
sterunkowy Jan Zogłówek aresztował 
Wilhelma Pawelczyka i usiłował za­
prowadzić go do kancelarji komisaria­
tu. Aresztowany stawiał opór podczas 
transportu, wreszcie rzucił się na poli­
cjanta. Zamiar ubezwładnienia urzęd­
nika nie udał się, gdyż posterunkowy 
zawczasu spostrzegł, co Pawelczyk 
zamierza uczynić. Gdy Pawelczyk 
rzucił się na policjanta, otrzymał cię­
cie szablą w skroń. Okaleczonego od­
stawiono do lecznicy miejskiej w Ka­
towicach.

Ligota pod Katowicami. (Bójka 
w k a r c z m i e.) W lokalu karczmarza 
Jozeli wywiązała się bójka. Ludwik 
Kostek z Ligoty został tak ciężko oka­
leczony, że odstawiono go do lecznicy. 
W szpitalu stwierdzono 6 pchnięć w 
plecach, zadanych nożem.

Roździen - Szopienice w Katowi- 
ckiem. (Statystyka kościelna.) 
W tutejszej parafji zmarlo w roku 1928 
342 osób, w tern 179 dorosłych i 163 
dzieci. Sakramentu chrztu udzielono 
555, ślubów małżeńskich 218. Na dro­
gę wieczności zaopatrzono 318 osób w 
miejscu, 53 w lecznicy hutniczej, 48 w 
szpitalu gminnym. Do Stołu Pańskiego 
przystąpiło 191.806 wiernych, w lecz­
nicy hutniczej 1928, w szpitalu gmin- 
nv m1871, w klasztorze 1115. razem 
196.730. W porównaniu do roku 1927

Giełda pieniężna i zbożowa.
W Katowicach płacono w dniu 2 stycznia 

1929 r. za: 100 złotych 46.94 marek niemiec­
kich; 100 marek niemieckich 212.90 złotych; 
100 franków szwajcarskich 172 złotych; 1 dolar 
amerykański 8.91 złotych.

Warszawska giełda zbożowa 
w dniu 2 stycznia 1929 r.

Żyto 36—36.25, pszenica 46—46.50, jęczmień 
na przemiał 32—33.00, owies 33.50—34.00, osu- 
cie żytnie 25.50—26.00, mąka pszenna 65 proc. 
73—74, mąka żytnia 43—43.50, raps 87—89.

liczba. przystępujących do'Stołu Pań­
skiego’ zmniejszyła się o 9291.

— (Podwyżka podatku ko­
ścielnego.) Zarząd kościelny ma 
zamiar podwyższyć podatek kościelny 
na rok 1929/30 o 50 procent. Podwyż­
kę uzasadnia nieprzewidzianemi prze­
kroczeniami kwot, uchwalonych na od­
nowienie kościoła parafialnego.

— (Otwarcie Urzędu Roz­
jemczego.) Przy urzędzie gminnym 
w Roździeniu uruchomiono urząd roz­
jemczy dla spraw mieszkaniowych. 
Wszelkie sprawy mieszkaniowe, które 
do końca roku ubiegłego załatwiano 
w urzędzie najmu w Mysłowicach, na­
leży kierować do urzędu rozjemczego 
w Roździeniu.

Szopienice w Katowickiem. (Prze­
jechany przez samochód.) Na 
ulicy 3 Maja zdarzył się wypadek sa­
mochodowy. Robotnik Jan Stolarz zo­
stał przejechany przez auto, przyczem 
doznał złamania obojczyka.

Michałkowice w Katowickiem. (B i - 
ja tyk a na ulicy.) Kilku osobni­
ków napadło na 28-letniego robotnika 
Alojzego Czuprynę z Bytkowa. Na­
padu dokonali Feliks Opeldus, Jan 
Buchta i Oton Kosz z Michałkowie. 
Czupryna doznał okaleczeń głowy. Na 
widok posterunkowego Kalety Opel­
dus rzucił się na urzędnika policji z ja- 
kiemś narzędziem w ręku. Policjant 
wydobył broń sieczną i okaleczył na­
pastnika. Następnie odstawił go do 
komisariatu, gdzie spisano protokół.

Z Król. Huty.
Król. Huta. (Wezwanie.) Miejski 

urząd budowlany przy magistracie 
wzywa wszystkich właścicieli realno­
ści z tych ulic, gdzie główny kanał jest 
ułożony, by wody tak gospodarcze jak 
i deszczowe przyłączyli do kanału 
miejskiego. Odnośne rysunki z plana­
mi wykonania należy przedkładać 
Miejskiemu Urzędowi Budowlanemu 
przy ulicy Stawowej nr. 1 do zatwier­
dzenia w terminie do dwuch miesięcy, 
czyli do 20 lutego roku bieżącego.

— (Podatek od psów.) Magi­
strat miasta Król. Huty przypomina, że 
ostatni termin uiszczenia podatku od 
psów za rok 1928/29 upłynął w dniu 
31 stycznia 1929 r. Od dnia 1 lutego 
1929 r. podatek będzie przymusowo 
ściągany przy doliczaniu 1 % odsetek 
za zwlokę miesięcznie i 5 % na koszta 
egzekucyjne.

— (Kradzież g o t ó w k i.) Roman 
Bajer, zamieszkały w Król. Hucie przy ul. 
Mickiewicza 60, uwiadomił urząd policyj­
ny, że został okradziony przez włamy­
waczy. Sprawcy skradli z mieszkania 
Bajera 700 złotych gotówki i parę trzewi­
ków.

_  (Pożar w kopalni.) Zatrudnio­
ny na kopalni „Król" przy Król. Hucie do­
zorca składnicy drzewa Henryk Hejda 
rozpalił ogień w piecu, poczem wyszedł 
z budki. Niebawem zaświeciła łuna nad 
składnicą drzewa. Straż pożarna ugasiła 
ogień, zanim przybrał większe rozmiary. 
Ogień zapewne spowodował węgiel, któ­
ry wypadł z pieca

— (Skutki nie oświetlania 
schodów.) Żona Romana Goplisa spa­
dła ze schodów, przyczem dozna’4 znacz­
nych okaleczeń. Nieszczęśliwy wypadek 
zdarzył się w domu Anny Danielowej 
przy ulicy ks. Gałeczki. Przyczyna nie­
szczęśliwego wypadku była ciemność, 
gdyż schody nie były oświetlone.

Z Ś»ietoch’owicHrego.
Liplny w Świętochłowickiem. (Na­

pad bandycki.) Trzech opryszków 
napadło na Pawła Skrzypczyka z Orze- 

gowa. Sprawcy zrabowali Skrzypczyko­
wi 30 złotych i — kapelusz! Napadu do­
konano na ulicy Hutniczej o północy. 
Uwiadomiona natychmiast policja Urzą­
dziła pościg za opryszkami. Urzędnicy 
przytrzymali trzech osobników, których 
Skrzypczyk rozpoznał jako sprawców na­
padu. W mieszkaniu Ludwika K. znale­
ziono zrabowany kapelusz.

Ruda w Świętochłowickiem. (Wła­
manie do składu.) W nocy na 31 
grudnia włamali się złodzieje do składu 
Abrahama Rosenesa przy ulicy Głównej. 
Sprawcy skradli: 11 płaszczy męskich, 44 
koszule męskie, 30 par pończoch dam­
skich, 36 skarptek, 9 spodni męskich, 19 
ubrań męskich. 3 płaszcze gumowe, 17 
swetrów damskich, 5 płaszczy damskich, 
3 suknie damskie, 18 pulowerów, 2 su­
kienki dziecięce, 40 kapeluszy męskich, 
10 torebek damskich i 7 chusteczek. Ogól­
na wartość łupu złodziejskiego wynosi 4 
tysiące 664 złotych. Ostrzega się przed 
kupnem skradzionych rzeczy.

Szarlej w Świętochłowickiem. (A r e s z 
to w an a za kradzież drobiu.) Po­
licja w Szarleju przytrzymała Elżbietę 
Św. z Wielkich Piekar pod zazrutem do­
konania kilku kradzieży drobiu. Kradzie­
że popełniono w Szarleju pod koniec ubie­
głego roku.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. (Nieszczęśliwy wy­

pad e k.) Majster stolarski Rudolf Mletz- 
ko spadł z drabiny, przyczem doznał cięż­
kich okaleczeń. Pogotowie ratunkowe od­
wiozło go do lecznicy.

Mokre w Pszczyńskiem. (Samo­
chód najechał na furmankę.) Na 
szosie w Mokrem zdarzył się znowu wy­
padek samochodowy. Auto osobowe bu­
downiczego Hajduka z Mikołowa naje­
chało na furmankę naładowaną meb’ami. 
Konie zostały okaleczone, meble, znaj­
dujące się na wozie uszkodzone. Szkodę 
obliczono na 1000 złotych. Kto ponosi wi­
nę, dotychczas nie stwierdzono.

Wisła w Pszczyńskiem. (Łuna nad 
w s i ą.) Podczas jednej z ostatnich nocy 
wybuchł pożar w stodole Józefa Bohma. 
Oprócz stodoły zostały zniszczone ma­
szyny rolnicze i znaczne zapasy słomy 
oraz siana. Szkoda wynosi przeszło 4 ty­
siące złotych.

Z Rwbnic^ieqo.
Rybnik. (Wyjazd śpiewaków 

rybnickich do Poznania.) Pod­
czas Zielonych Świąt odbędzie się w 
Poznaniu zjazd chórów śpiewaczych. 
Mimo trudnych warunków zgłosiło 
swój udział w tym zjeździć rybnickie 
towarzystwo śpiewu „Seraf“. Lubow- 
nicy śpiewu powinni jak najliczniej za­
pisywać się na czynnych członków 
kółka śpiewaczego „Seraf". Przyjęcie 
nowych członków odbywa się każde­
go wtorku i piątku podczas lekcyj śpie­
wu. które się odbywają o godz. 8 wie­
czór w sali w starej szkole. Ponieważ 
nie każdemu towarzystwu śpiewu bę­
dzie wolno brać udział w popisach 
podczas zjazdu w Poznaniu, zaznacza­
my że z naszego powiatu jedynie „Se­
raf" będzie się ponisywał swoją zdol­
nością. Nadto należy zaznaczyć, że 
..S^raf" bc-fzie korzystał w czasie po­
dróży do Poznania i z powrotem ze 
znacznych zniżek kolejowych 1 tanich 
kwater w Poznaniu. Chociaż zjazd w 
Poznaniu odbędzie się dopiero podczas 
Zielonych Świąt — ze względów tech­
nicznych nowi członkowie wnnni zgło­
sić się do końca stycznia bież. roku.

— (Z życia Koła Przyjaciół 
Harcerstwa.) Przed kilku dniami 
odbyło się walne zebranie Koła Przy­
jaciół Harcerstwa w Rybniku. Po 
sprawozdaniach przystąpiono do wy­
boru nowego zarządu. Wynik wy­
borów był natępujący: prezes p. sta­
rosta Wyglenda; wiceprezesi PP- Bia­
ły i dyr. Więdlocha; sekretarz p. Ty­
ska: zast. sekretarza p. Sp rysowa; 
skarbnik p. Sołtysik; czł. p. dvr. Pe- 
tersowa i p. Biolik: lekarz p. dr. Pa­
sternak: komisja rewizyjna pp. Lipiń­
ski. Malik i Malinowski. Kole, które 
istnieje od dwuch lat. ma 52 członków.

Żary. (Jarmarki i targi a by­
dło i konie.) Targi na bydło ; konie w 
roku bieżącym będą odbywać się każ­
dą środę —- jak dotychczas n anowicie 

23 stycznia, 27 lutego, 20 marca, 17 kwiet­
nia, 2 maja, 19 czerwca, 18 września, 16 
października, 13 listopada i 4 grudnia. 
Jarmarki odbędą się w czwartki, miano­
wicie 19 września i 5 grudnia.

Szczyglowlce w Rybnickiem. 
(Przyłączenie gminy Krv- 
waid.) W „Gazecie Urzędowej Wo­
jewództwa Śląskiego" umieszczono 
treść rozporządzenia wojewody ślą­
skiego w sprawie przyłączenia Kry- 
wałdu do Szczyglowic. Na podstawie 
tego rozporządzenia, gminę wiejską 
Krywałd w powiecie rybnickim przy­
łączono w całości do obwodu gminy 
wiejskiej Szczygłowice. Rozporządze­
nie wchodzi w życic z dniem 1 kwie­
tnia 1929 r.

I całej Polski.
Kraków. (Zarobki robotników 

rolny ch.) Pod koniec miesiąca grudnia 
minionego roku została podpisana w Kra­
kowie umowa zbiorowa, ustalająca wa­
runki pracy i płacy robotników rolnych 
na rok służbowy 1929-30, na terenie woj. 
krakowskiego. Robotnicy otrzymali dwa­
dzieścia kilka procent podwyżki w pła­
cach gotówkowych; wynagrodzenie w 
naturaljach pozostało bez zmiany.

Warszawa. (Londyn—Warna- 
w a.) W tych dniach odbyła się pierwsza 
próba bezpośredniej rozmowy telefonicz­
nej pomiędzy Londynem a Warszawa. 
Rozmowę prowadziło poselstwo polskie 
w Londynie z ministrem spraw zagranic? 
nych w Warszawie.

Włocławek. (Gr ■ ź n y pożar mły- 
n u.) W ostatnich mach wybuchł groźny 
pożar w młynie, świechu. Wobec pó­
źnego zawiadr .ia straży pożarnej,
oraz opóźnio-m 'ej przybycia młyn
spłonął dośzc/ . e. Straty przekraczają 
sumę 190 000 . .ych.

Łańcut. (Pożar wsi.) We wsi Wo­
la Zarycka pawiat Łańcut, w pierwszym 
dniu świąt szalał żywiołowy pożar, któ­
rego pastwą padła niemal cała wieś. 
Ogólne szkody obliczają na ćwierć milio­
na złotych.

Suwałki. (U marła z głodu, leżąc 
na pi ziądzach.) W Suwałkach 
zmarła mołnie zamieszkała Marjana Fi­
lipowie it 67, żebraczka. Policja stwier­
dziła. mierć nastąpiła z głodu i zimna. 
Jakież ło jednak zdziwienie policji, gdy 
odnalazła w mieszkaniu zmarłej pod sien­
nikiem, 243 złotych w gotówce różnym 
bilonem, 29 rubli i 39 kopiejek w srebrze. 
Srebrne ruble były zwinięte w rulonik, 
kopiejki były zmieszane z bilonem pol­
skim

Gdynia. (Uprowadzenie dziew­
czyn y.) Przed paru dniami uprowadzo­
no w Gdyni ekspedientkę jednego ze 
składów, młodą i przystojną pannę, którą 
zwabiono na statek zagraniczny pod po­
zorem pokazania jej luksusowego urzą­
dzi nia tegoż. Zapewne dziewczyna pa­
dła ofiarą handlarzy żywym towarem.

Z dalszych stron.
Szczecin. (Tłum rzucił się na 

policjanta.) W Now-y Rok wczes­
nym rankiem dwóch przodowników po­
licji na ulicy „S+oItingstrasse" w Szcze­
cinie (Stettin) w Pomeranii chćiało wyle­
gitymować pewnego osobnika. ^'ywołałc 
to zajście uliczne, w czasie którego tłum 
rzucił się na przodowników, rozbroił ich. 
wyrwawszy im bagnety ciężko poranb. 
poczem rozbiegł się. Przodownicy zostali 
przewiezieni do ‘szpitala w stanie bardzo 
groźnym.

Duisburg. (Pożar hali masryn.) 
Na „Mannesmann-Róhrenwerke" wi?’ka 
hala maszyn huty ..Dobrej Nadziei" spło­
nęła doszczętnie z przyczyn dotąd nie­
ustalonych. Szkody są bardzo wie1 kie. 
M. in. zostało zupełnie zniszczonych 5 
wielkich motorów.

Hohenheim w Westfalji. (T rzęsie- 
nie ziemi.) Dzienniki niemieckie dono­
szą. że w okolcy Hohenheim — w obrębię 
40 kilometrów — zauważono dość silne 
trzęsienie ziemi. Wypadków' wśród ludz1 
nie było. Z kilkunastu domów spadły da- 
chówki i części tynku.


